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C z y ż e w s k i e g o  — działacza p lebiscytow ego z Janowa oraz pomnik  
szesnastu P ow iślan  zam ordow anych w  1940 r. w  Szpengow sku, pow. Starogard. 
Na tablicy w yryto słowa: „O ddali życie za w olność tej ziem i”. Całością uroczy­
stości spraw nie kierow ał kw idzyńsk i oddział TRZZ.

D nia 15 X  1960 r. odbyła się w  Łodzi uroczystość 40-lecia pracy społecznej 
prof. H enryka L e w a n d o w s k i e g o ,  w  której w zięła udział delegacja w oje­
w ództw a olsztyńskiego: posłanka W anda P i e n i ę ż n a ,  Jan L u b o m i r s k i  
i mgr Z ygm unt L i e t z. Obchody 40-lecia p leb iscytu  na W armii i Mazurach 
zorganizow ała Rada Okręgu TRZZ w  Łodzi. W pierw szej części referat na 
tem at p lebiscytu  na P ow iślu , W arm ii i M azurach w ygłosił Z. Lietz. O odro­
dzeniu ruchu polskiego na tym  terenie m ów iła posłanka W anda P ieniężna. 
Sylw etkę polityczną jubilata scharakteryzow ał sekretarz program owy Rady 
N aczelnej TRZZ, dr C zesław  P i l i c h o w s k i ,  a życzenia w  im ieniu RO w Lodzi 
złożył poseł Wł. P a w  1 a k. W drugiej części w ystępow ały chóry III Gimnazjum  
i L iceum  im. Tadeusza K ościuszki i chór ZNP okręgu łódzkiego.

D nia 16 X  1960 odbyło się w  P iotrkow ie T rybunalskim  spotkanie działaczy  
z W arm ii i Mazur, Śląska i Z iem i L ubuskiej z m łodzieżą szkolną. W godzinach  
popołudniow ych odbyła się w  zam ku piotrkow skim  sesja naukowa. P ierw szy  
referat w yg łosił w iceprzew odniczący PW RN w  Olsztynie, J. B o e n i g k ,  
O plebiscycie  na Warmi i  i  Mazurach.  Drugim referentem  był poseł Tadeusz 
N o w a k o w s k i ,  który w yg łosił referat: Od Grunwa ldu do hołdu k r zy żac­
kiego w  Piotrkowie.

LUDW IK PELCZARSKI, D OM INIK WANIC

Z ŻYCIA WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ W OLSZTYNIE *)
I

DZIEJE UCZELNI W LATACH 1919 — 1950

W yższa Szkoła Rolnicza, założona w  1950 r. w  O lsztynie, jest kontynuacją  
WSGW w  C ieszynie i Łodzi, które, oprócz części personelu, m ajątku ruchomego, 
w niosły  cały sw ój dorobek naukow o-dydaktyczny oraz tradycje. D latego będzie 
rzeczą celow ą zapoznanie się z etapam i rozw ojow ym i i zm ianam i organizacyj­
nym i, które przechodziła uczeln ia , poczynając od A kadem ii Rolniczej w  B yd­
goszczy w  1919 a., a kończąc na W SGW  w  C ieszynie i Łodzi (lipiec 1950 r.).

A k a d e m i a  R o l n i c z a  w  B y d g o s z c z y  została powołana do życia 
na podstaw ie uchw ały N aczelnej R ady L udow ej W. Ks. Poznańskiego z czerwca 
1919 r. na w niosek  Wlk. Izby R olniczej. Inicjatoram i założenia b yli profeso- 
row ie-roln icy  przy U n iw ersytecie  Poznańskim . U czelnia rozpoczęła działalność 
9 listopada 1919 r., początkow o w  Poznaniu, gdyż Bydgoszcz znajdow ała się 
jeszcze pod okupacją niem iecką, jednak już w  lutym  1920 r., natychm iast po 
osw obodzeniu Pomorza, zostaje przeniesiona do Bydgoszczy. Tutaj rozpoczęła się 
w łaściw a praca organizacyjna w  oparciu o statut Szkoły, zatw ierdzony przez 
m inist, b. dzieln icy  pruskiej. (Rozp. z dn. 14 IV 1920 r. Z. M. 14a 147/20), który  
m. in. m ówił:

1. C elem  A kadem ii Rolniczej< w  Bydgoszczy jest przysporzenie rolnictw u  
polskiem u dostatecznie n aukow o i praktycznie w ykształconych sam odzielnych  
pracow ników . Przygotow anie m łodzieży do sam odzielnej pracy naukow ej nie 
leży  w  program ie zakładu.

*) N in iejszy  artykuł zam ieszczam y w  związku z 10-leciem  WSR w Olsztynie. 
A utorem  części I-ej jest L udw ik  P elczarski, a części I i-e j  — prorektor Dom inik  
W anic (przyp. Red.).
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2. Akadem ia obejm uje cztery odrębne w ydziały: a) Rolniczy, b) M eliora­
cyjny i M ierniczy, c) Ogrodniczy, d) K obiecego G ospodarstwa W iejskiego.

3. C ałokształt nauki na w szystkich w ydziałach trwa z reguły dwa lata.
W ydany statut stanow i pew ną now ość w  ów czesnym  szkoln ictw ie polskim .

Jest on dostosow any do poziom u szkoły w yższej tw orzącej szczebel pośredni 
m iędzy typem  uniw ersyteckim  a średnim  i w  sam ym  sw ym  charakterze w y ­
kazuje odrębności strukturalne i m etodologiczne. P ow yższy statut obow iązyw ał 
uczelnię do października 1922 r., tj. do czasu przem ianow ania jej na Państw ow ą  
Szkołę G ospodarstwa W iejskiego i przeniesienia do C ieszyna. Początkow o  
zostaje utw orzony jedynie W ydział Rolniczy. Pow ołana przez M inisterstw o
b. D zieln icy  Pruskiej kom isja organizacyjna, składająca się z delegatów  U ni­
w ersytetu , posiadała 1 2  profesorów  o znanych już nazw iskach ze Szkoły Czerni­
chow skiej, m. in. dra T. R ylskiego, J. F. Sikorskiego, H. M aciejew skiego. P ierw ­
szym  rektorem  uczelni został prof. В. D uchowicz, zaś w  latach 1921 — 1936 
prof. dr T. R ylski.

U czniow ie tego okresu — to przew ażnie m łodzież starsza, pochodząca w  3/j 
ze sfer  rolniczych, z ukończonym i 6  k lasam i szkoły średniej oraz z najm niej 
jednoroczną praktyką rolną. Część z nich rekrutow ała się spośród absolw entów  
średnich szkół rolniczych. Program  studiów  w zorow any był na program ie w yż­
szych szkół rolniczych podobnego typu prowadzonych za granicą, zw łaszcza  
niem ieckich. W ychodząc z założenia, że Szkoła tego typu m iała za zadanie 
w ykształcić w  krótkim , bo zaledw ie 2 -letn im , okresie jak najw iększą liczbę 
rolników  praktyków , opracow ano program, w  którym, poza niezbędną ilością 
godzin przew idzianych na w ykłady i szkolenie teoretyczne, bardzo w ie le  czasu  
pośw ięcono na ćw iczenia, w ycieczki naukow e i zajęcia praktyczne. Tak ujęty  
program daw ał gw arancję gruntow nego przygotow ania i szybkiego ukończenia 
studiów , zw łaszcza że w iększość słuchaczów  to m łodzież, która już przygoto­
w yw ała  się do tego zawodu, a tylko w ojna 1914 — 1919 uniem ożliw iła  jej dalsze 
studia. A bsolw enci szkoły zajm ow ali poważne i odpow iedzialne stanow iska  
w  adm inistracji rolnej bądź agronom ii społecznej, ciesząc się pow szechnym  
uznaniem  wśród sfer rolniczych kraju.

Jednak Akadem ia w  Bydgoszczy nie m iała sprzyjających w arunków  do 
dalszego rozwoju. Brak było odpow iednich pom ieszczeń i urządzeń. Pom im o  
starań i licznych m em oriałów  do w ładz, uczelnia nie otrzym ała w łasnego  
pom ieszczenia. O statecznie M inist. W yznań i O św iecenia Publ., które pod 
koniec 1921 r. objęło bezpośrednią w ładzę nad szkolnictw em  b. D zieln icy Pru­
skiej, zdecydow ało przeniesien ie szkoły do C ieszyna od w rześnia 1922 r. zm ie­
niając rów nocześnie jej nazw ę i statut (Dz. Urzęd. Min,. WR i OP nr 63 
z dn. 5 X 1921 r.).

P ow staje P a ń s t w o w a  S z k o ł a  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  
w  C i e s z y n i e .  N ow y statut przekształca dotychczasow y charakter uczelni 
na szkołę zaw odową o w yższym  poziom ie nauki z 2 i/2-letn im  okresem  studiów. 
Mają być utworzone w ydziały  rolniczy, m elioraeyjno-m ierniczy oraz kobiecego  
gospodarstwa w iejsk iego. Jej absolw enci zostają zrównani z upraw nieniam i 
m aturzystów  szkół ogólnokształcących, natom iast program studiów  nie u legł 
zm ianie.

Z chw ilą przeniesienia szkoły do C ieszyna rozrosła się i rozbudowała jej 
baza m ateriałow a. U czelnia otrzym ała na ogół w ystarczające pom ieszczenie 
w  budynkach pokoszarowych, 2  gospodarstwa rolne z zakładem  m leczarskim  
o łącznym  obszarze 270 ha dla prow adzenia ćw iczeń i prac dośw iadczalnych. 
N astępuje dalsza rozbudowa uczelni. We w rześniu 1923 r. staraniem  M inister­
stw a R olnictwa zostaje zorganizow any W ydział Instruktorsko-N auczycielski

638



0 2  sem estrach studiów , kształcący nauczycieli i instruktorów  do gm innych
1 pow iatow ych szkół rolniczych. Początkow o napływ  m łodzieży na studia był 
dość duży (ok. 200 osób na w szystk ich  sem estrach, zaś absolw entów  40 — 50 
rocznie). Stopniow o jednak zm niejszała się frekw encja, a powodem  tego był 
brak stabilizacji charakteru uczelni. W ytw orzony stan  tym czasowości odbijał się  
ujem nie na norm alnym  toku studiów  i ham ow ał dalszy rozwój Szkoły. Po d łu ­
gich pertraktacjach, aby szkole przyw rócić upraw nienia daw nego typu szkoły  
w yższej, M inist. WR i OP zarządzeniem  z dn. 16 listopada 1927 r. nadało szkole  
now y statut oraz nazwę: P aństw ow a W yższa Szkoła Gospodarstwa W iejsk iego  
w  Cieszynie. N adany statu t przyw rócił znow u daw ny charakter szkoły zaw o­
dow ej typu w yższego, przedłużając okres studiów  do 3 la t oraz nadając jej 
absolw entom  ty tu ł zaw odow y „dyplom ow any roln ik” oraz upraw nienia pra­
cow ników  I kat. w  państw ow ej służbie cyw ilnej.

Od tej chw ili w zrasta liczba zgłoszeń kandydatów  oraz lepszy ich dobór 
(30% m aturzystów). G łównym  trzonem  szkoły był W ydział Rolniczy, w  ram ach  
którego poza zasadniczym  kierunkiem  rolniczym  studenci specjalizow ali się 
w  ogrodnictwie, sadow nictw ie, pszczelarstw ie, rybactw ie i m leczarstw ie, 
w  czym  dużą pomocą służyły  m ajątk i dośw iadczalne. Szczególnie sprzyjające  
w arunki szkolenia i dośw iadczalnictw a posiadał dział m leczarski, m ając w łasny  
zakład w  m ajątku Bażanowice, gdzie w  r. 1930 pow stała w zorowa serow nia  
dośw iadczalna dla produkcji serów  em entalskich, przekształcona w  r. 1933 na 
D ośw iadczalną Stację Serow arską prom ieniującą sw oją działalnością na cały  
region Śląska C ieszyńskiego.

D zięki dogodnym w arunkom  rozw ój szkoły postępow ał szybko na każdym  
odcinku, a w  rezultacie życiow o i elastyczn ie  ułożonych programów, dostoso­
w anych do aktualnych postulatów  rolnictw a, w ytw orzony został nowy, typ  
uczelni w yższej o skróconym  okresie studiów, zdobyw ającej pow szechne  
uznanie.

Natom iast nie znalazła szkoła uznania u ów czesnych w ładz centralnych. 
Zaskorupiałe w  sw oim  konserw atyzm ie w ładze m inisteria lne nie m ogły pogo­
dzić się z czym ś nowym , co nie m ieściło  się w  przestarzałych ramach szkol­
nictw a w yższego. Zarządzeniem  z dn. 30 czerw ca 1939 r. zm ieniono po raz 
czw arty statut i nazw ę szkoły na P aństw ow ą Szkołę Gospodarstwa W iejskiego  
w  Cieszynie, obniżając ją do stopnia licealnego. Jednak zarządzenie to, nie 
oparte zresztą na obiektyw nej ocenie szkoły, a podyktow ane w zględam i czysto  
form alnym i (w niesiono w  tym  czasie now ą ustaw ę o ustroju szkolnictw a), nie  
w eszło  w  życie. Na przeszkodzie stanęła w ojna 1939 r.

W okresie okupacji szkoła przerw ała sw oją działalność. Poszczególni jej 
profesorowie brali czynny udział w  kom pletach tajnego nauczania, część zna­
lazła się w  tajnych organizacjach w ojskow ych i politycznych.

S z k o ł a  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  w  C i e s z y n i e  1945 — 1950

Po ustąpieniu okupanta w  m aju 1945 r. pow rócili do C ieszyna praw ie  
w szyscy przedw ojenni profesorow ie i pod kierunkiem  b. dyrektora, inż. T. R od- 
kiew icza, przystąpili n iezw łocznie do pracy nad uruchom ieniem  uczelni. 
R ównocześnie M inisterstw o O św iaty anulow ało zarządzenie z 30 VI 1939 r.( 
zaliczając uczelnię do rzędu szkół w yższych zaw odowych. W połow ie paździer­
nika 1945 r. rozpoczęto w ykłady, urucham iając 2 w yd zia ły  o 3-letn im  okresie 
studiów: R olny i M leczarsko-Serow arski oraz 1-roczny kurs w stępny. Pod koniec 
1945 r. zostało uruchom ione 1-roczne Studium  N auczycielsko-Instruktorskie. 
W lutym  1947 r. zostało zorganizow ane 1-roczne Studium  Ochrony Roślin.
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Dla celów  dydaktycznych oraz dośw iadczalnych Min. Roln. i RR przekazało  
szkole 5 m ajątków  dośw iadczalnych o łącznym  obszarze 1750 ha.

Zaczęła się in tensyw na praca organizacyjna. W odrem ontow anych i częścio­
wo przebudow anych gm achach przedw ojennych zostały urządzone najkoniecz­
n iejsze zakłady-pracow nie. Rozbudowano i w znow iono działalność D ośw iad­
czalnej S tacji Serow arskiej. W zrastała też stopniow o i kadra naukowa. R ekto­
rem od r. 1945 do lipca 1949 r. był prof. T. R odkiew icz, zaś od w rześnia 1949 r. — 
prof. M. Gotowiec.

U czeln ia cieszyła się dużą popularnością, o czym św iadczy zw iększająca się 
z roku na rok frekw encja m łodzieży, przy czym m łodzież w iejska i robotnicza  
w ynosiła  55 — 65°/o ogólnego stanu w  poszczególnych latach tego okresu. Stop­
niow ym  zmianom ulegały  rów nież programy nauczania oraz regulam in studiów . 
O statecznie rozporządzenie Min. O św iaty z 13 sierpnia 1949 r. ustaliło  now e  
podstaw y organizacyjne i w prow adziło częściow ą zm ianę programów. Okres 
stud iów  został rozszerzony do 3i/ 2 lat. Rozporządzenie pow yższe precyzow ało  
rów nocześnie upraw nienia absolw entów  oraz typ i cłm rakter uczelni. A bsol­
w enci 1 ° otrzym yw ali tytu ł inżyniera z określeniem  specjalności, a uzyskany  
dyplom  daw ał m ożność studiów , 1 1 ° z tytułem  naukow ym  m agistra.

Jednak nie zdołano w  pełni zrealizow ać w ydanych zarządzeń, gdyż z dniem  
31 V  1950 r. w eszło w  życie nowe rozporządzenie Prez. Rady M inistrów  naka­
zujące likw idację uczelni.

W y ż s z a  S z k o ł a  G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o  w  Ł o d z i  1945—1950

R ów nocześnie z WSGW w  C ieszynie została pow ołana do życia WSGW  
w  Łodzi (dekret Min. O św iaty z dn. 20 IX  1945 r. nr 2407/45/N) jako druga 
w yższa szkoła zaw odowa typu n ieakadem ickiego z 3-letn im  okrem studiów . 
Na delegata organizacyjnego szkoły z ram ienia M inisterstw a w yznaczono  
prof, dra F. Skupieńskiego późniejszego jej rektora aż do czasu  likw idacji. 
Strukturę organizacyjną szkoły oparto na k lasyfik acji zasadniczych potrzeb  
życia i pracy w si z podziałem  na odpow iednie grupy. Zgodnie z tym i zasadam i 
zostały  utworzone następujące w ydziały  i studia: R olniczy Przem ysłu Rolnego, 
Ogrodniczy, A gronom ii Społecznej, Spółdzielczy oraz Studium  W stępne.

Ponadto szkoła prowadziła m iędzyw ydziałow e Studium  Pedagogiczne dla 
studentów  oraz 1-roczne Studium  Pedagogiczne dla nie w ykw alifikow anych  
czynnych nauczycieli szkół zaw odowych. Przy uczelni istn ieje Instytut K ultury  
Wsi, w  zorganizow anych przez n iego ośrodkach prowadzone są:

1) w  ośrodku W olbórz — szkoła pow szechna dla dorosłych, gim nazjum  
oraz liceum  w raz z internatem ,

2) w  ośrodku W idzew — liceum  ogrodnicze,
3) w  ośrodku Łódź — gim nazjum  i liceum .
(Szkoły te były czynne do r. 1948, tj. do chw ili przekazania ich Kuratorium).
R ów nocześnie dla celów  dośw iadczalnych M inisterstw o R olnictw a przy­

dzieliło  szkole 8  obiektów  rolnych o ogólnej pow ierzchni 3200 ha, gdzie zorga­
nizow ano szereg stacji dośw iadczalnych i zakładów . Dużą przeszkodą na drodze 
racjonalnej rozbudowy szkoły był brak w łasnych pom ieszczeń, a stan takiej 
tym czasow ości przetrw ał aż do czasu jej likw idacji. Jednakże pomimo tych  
trudności rozbudowa uczeln i postępow ała stale naprzód. W zrastał też napływ  
studentów , a przew agę stanow iła m łodzież w iejska (51 — 70°/o ogólnego stanu), 
robotnicza — 16 — 26°/o. Na specjalne podkreślenie zasługiw ały  w ydziały  P rze­
m ysłu Rolnego, Spółdzielczego i A gronom ii Społecznej jako pierw sze i jedyne  
w  dotychczasow ej strukturze szkolnictw a w yższego. Odpow iadały one najbar­
dziej żyw otnym  potrzebom now ej w si dzięki czemu cieszy ły  się najliczniejszą  
frekw encją.
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Jednak  częste zm iany oraz stopniow a likw idacja niektórych wydziałów nie 
pozwalały na ustabilizow anie się struktury, organizacyjnej i ham owały n o r­
m alny rozwój szkoły, a stan  prow izorium  przetrw ał aż do końca je j istn ienia. 
O statecznie na podstawie rozporządzenia Rady M inistrów  z dn. 31 V 1950 r. 
nastąpiła likw idacja WSGW w Łodzi i w Cieszynie, a na ich bazie pow staje 
i organizuje się nowa uczelnia typu akadem ickiego — Wyższa Szkoła Rolnicza 
w  Olsztynie.

II

RYS HISTORYCZNY UCZELNI W LATACH 1950 — 1960

Wyższą Szkołę Rolniczą w  Olsztynie założono w celu stworzenia z niej 
ośrodka k u ltu ry  rolniczej w  północno-wschodnim  regionie Polski, który  mimo 
charak te ru  w ybitnie rolniczego dotychczas nie posiadał wyższej uczelni tego 
typu. Poza szkoleniem kadr zawodowych nałożono na nią obowiązek rozpraco- 
w yw aw ania zagadnień naukowych, dotyczących problem ów obok ogólnoświato­
wych czy ogólnokrajowych przede w szystkim  odnoszących się do regionu, 
w którym  znalazła swoją siedzibę. Obowiązek niesienia ku ltu ry  rolniczej 
w teren był tym  ważniejszy, że ziemie te uległy strasznem u spustoszeniu 
w czasie drugiej wojny, św iatow ej i wolno dźwigały się z upadku. Poniew aż 
uczelnia olsztyńska nie pow stała od nowa i m iała za sobą doświadczenia 
i tradycje swoich poprzedniczek, mimo trudnych  w arunków  lokalowych i o rga­
nizacyjnych oraz mimo słabego wyposażenia, mogła od początku postaw ić pracę 
dydaktyczną na odpowiednio wysokim poziomie i podjąć się rozw iązyw ania 
niektórych zagadnień naukow ych oraz w spółpracy z terenem .

Organizację uczelni pom yślano w  ten sposób, aby jak najlepiej odpow iadała 
potrzebom  jej regionu. Utworzono 4 wydziały: Rolny, M leczarski, Zootechniczny 
i Rybacki. Istnienie 3 pierw szych wydziałów m a swoje uzasadnienie w ro ln i­
czym charak terze  regionu. W ydział Rybacki zorganizowano ze w zględu na 
szczególne w arunki bliskości morza oraz wielką ilość jezior na teren ie W arm ii 
i M azur.

Można stwierdzić, że uczelnia olsztyńska znalazła się w dogodnym dla siebie 
środowisku, k tóre powinno korzystnie w płynąć na jej twórczość naukow ą 
i pracę dydaktyczną. Jednym  z ciekawych rysów tego regionu, który n iew ątp li­
w ie w inien w yw ierać w ielki w pływ  na działalność uczelni, to fakt, że p rze­
waga jego areału  użytków rolnych skupia się w dużych gospodarstwach ro l­
nych, a w ięc takich, do jakich stw orzenia dąży się w  ustro ju  socjalistycznym .

Lokalizacja uczelni na teren ie m iasta O lsztyna m a także w iele walorów. 
Jest ona oddalona około 2 km  od cen trum  m iasta i tw orzy samodzielne osiedle 
uczelniane.

W ażną bazą m aterialną uczelni, niezbędną do prow adzenia zajęć dydak­
tycznych i badań naukowych, są rolnicze gospodarstw a szkolne. Z chw ilą roz­
poczynania swojej pracy szkoła otrzym ała gospodarstw o Posorty w raz z n ie­
dużym folw arkiem  S tary  Dwór o łącznym  areale 550 ha użytków  rolnych 
i 100 ha jezior.

N iew ątpliw ą zaletą tych gospodarstw  jest bezpośrednie sąsiedztwo z uczelnią. 
U łatw ia to  bowiem prowadzenie ćwiczeń terenowych, w ykonyw anie prac m agi­
sterskich i badań naukowych. P rzeję ty  m ajątek  był jednak kom pletnie zru jno­
w any i zdewastowany. B udynki m ieszkalne i gospodarcze mocno zniszczone lub
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m ało przydatne dla celów  szkoleniow ych i badaw czych, pola w  najw yższym  
stopniu zachw aszczone i w yjałow ione, inw entarz żyw y i m artw y bardzo skąpy  
i n isk iej jakości. W iele w ysiłków  kosztow ało zarówno Zarząd R olniczych Za­
kładów  D ośw iadczalnych, jak i Rektorat doprow adzenie gospodarstw a do stanu  
um ożliw iającego pracę dydaktyczną i badaw czą oraz postaw ien ie  go na odpo­
w iednim  poziom ie produkcyjnym .

O becnie zagadnienie szkolnych gospodarstw  rolniczych przedstaw ia się 
na ogół zadow alająco. U czelnia posiada trzy zespoły gospodarstw , które są roz­
m ieszczone w  trzech punktach w ojew ództw a olsztyńskiego, różniących się od 
sieb ie w arunkam i k lim atycznym i, rzeźbą terenu i typam i gleb.

Poza w spom nianym i Posortam i i Starym  D w orem  drugi kom pleks gospo­
darstw, przejęty w  roku 1954, znajduje się w  pow iecie reszelsk im  —  praw ie  
najchłodniejszej części w ojew ództw a olsztyńskiego. Charakteryzuje się specy­
ficznym  typem  gleb (gleby ciężkie) i obejm uje duże gospodarstwo, Lężany, oraz 
dwa m niejsze folw arki W olę i Sam ław ki o łącznej pow ierzeni ponad 1000 ha. 
Dany zespół gospodarstw  posiada rów nież około 600 ha jezior, które służą  
W ydziałow i Rybackiem u. W reszcie trzeci kom pleks szkolnych gospodarstw  ro l­
nych znajduje się w  pow iecie ostródzkim  u stóp Gór D ylew skich  i cechuje się 
najłagodniejszym i w arunkam i klim atycznym i, słabo sfalow anym  terenem  i dość 
dobrym i glebam i. W szedł on w  skład Rolniczych Zakładów D ośw iadczalnych  
w  roku 1957 i składa się z 3 dużych gospodarstw: B ałcyn — 585 ha, L ipow a — 
600 ha i Zajączek 745 ha.

A reał w szystkich gospodarstw  rolnych w ynosi około 3400 ha użytków  rolnych  
i około 700 ha jezior. N iektóre m ajątki są uprzem ysłow ione, m ianow icie Za­
jączki posiadają gorzelnię i tartak, a Łężany m łyn elektryczny.

S tan  produkcyjny m ajątków  uczelni w praw dzie jest jeszcze daleki od ideału, 
niem niej osiągnął już dość w ysok i poziom. Dla przykładu przytoczę w ydajność  
z 1 ha dla podstaw ow ych produktów  rolnych za rok 1959/60. W zależności od 
gospodarstw a w ynosiła: żyto — 18 — 20 q, pszenica ozim a — 17 — 22 q, jęcz­
m ień jary — 15 — 24 q, ow ies — 13 — 34 q, rzepak — 18 — 30 q, ziem niaki — 
110 — 264 q i buraki pastew ne — 269 — 550 q.

W iększość m ajątków  prowadzi produkcję m ateriałów  siew nych i sadzen ia­
ków  — superelity  i elity.

U czeln ia posiada 2 obory bezgruźlicze, dbając, aby reszta obór posiadała  
w ysoko kw alifikow any, bezgruźliczy m ateriał hodow lany i zarodow y. Nie 
znaczy to jednak, aby nasze Rolnicze Zakłady D ośw iadczalne nie m iały  już 
potrzeb. W ym agają one bowiem  jeszcze pow ażnych inw estycji budow lanych: 
jak hoteli robotniczych dla sezonu i praktykantów , czw oraków  dla p racow ni­
ków  fizycznych, adm inistracyjnych i naukow ych, następnie budynków  adm ini­
stracyjnych.

N astępnym  warunkiem , od którego zależy praca uczelni, jest n iew ątp liw ie  
zaopatrzenie jej w  naukow ą aparaturę i fachow ą literaturę. Przy organizow a­
niu uczeln i aparatura była bardzo skąpa i przew ażnie ograniczała się do po­
m ocy dydaktycznych. Zarówno szkoła cieszyńska, jak i łódzka w m ałym  stop­
niu zajm ow ały się badaniam i naukow ym i. Obecnie szereg katedr i zakładów  
posiada przynajm niej podstaw ow ą aparaturę naukow ą, niezbędną do prac 
badawczych. W iększość katedr i zakładów  jednak odczuwa brak naw et takiej, 
nie m ów iąc już o pracowniach izotopowych, aparatury najnow ocześniejszego  
typu, najdroższej i w ym agającej w ysokich  dewiz. Z tej przyczyny praca 
opiera się na starych m etodach, które już zarzucono na Zachodzie i W schodzie. 
N iestety , w  ostatnim  roku budżetow ym  kredyty na aparaturę zostały siln ie  
obniżone.
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Fundam entalne znaczenie zarówno dla procesu nauczania, jak i prow adzenia  
prac badaw czych posiada biblioteka. W chw ili organizacji uczelnia olsztyńska  
przejęła około 16 000 tom ów  ze szkół c ieszyńsk iej i łódzkiej. Obecnie liczy  już 
70 000 tom ów oraz 563 tytu łów  czasopism , w  tym  432 zagranicznych. W latach  
1951 — 1960 udostępniła 270 000 tQmów. Na terenie uczelni obok B ib liotek i G łów ­
nej istn ieją b iblioteki zakładow e, których zbiory liczą ok. 50 000 tomów.

B iblioteka G łów na m ieści się w  tym czasow ym  budynku i oczekuje na odpo­
w iednie dla siebie m iejsce. N iem niej obecnie posiada czyteln ię dla studentów , 
czyteln ię dla pracow ników  naukow ych, osobny dział czasopism  zagranicznych  
oraz pracow nię m ikrofilm ów . W arto zaznaczyć, że z B iblioteki G łów nej korzy­
stają także osoby nie zw iązane ze szkołą.

U czelnia posiada 4 W ydziaiy: R olniczy z 16 katedram i i 25 zakładam i; 
Z ootechniczny z 7 katedram i, 13 zakładam i i 2 pracowniam i; R ybacki z 7 k a te ­
drami, 17 zakładam i, 2 pracow niam i i muzeum; M leczarski z 8  katedram i 
i 11 zakładam i. W ydział M leczarski i R ybacki są jedynym i w  kraju. S tanow iły  
one dalszy ciąg szkoły cieszyńskiej, R olniczy — łódzkiej. W ydział Z ootech­
niczny kreow ano w  roku 1950, a R ybacki w  roku 1951. Z now ym  rokiem  akade­
m ickim  1960/61 zostaje dodatkow o uruchom ione 4-letn ie Studium  G eodezji 
Urządzeń Rolnych. Nadto prow adzi się Studium  dla pracujących przy W ydziale  
R olniczym  od roku 1952, przy Z ootechnicznym  od roku 1955. Z m iędzyw ydzia­
łow ych studiów  należy w ym ienić Studium  W ojskowe, Studium  Języków  Obcych  
i Studium  W ychow ania Fizycznego, a w  ubiegłym  roku szkolnym  uruchom iono  
także Kurs G ospodarstw a Kobiecego.

Trwa on 3 lata  i pokryw a się w  czasie ze szkoleniem  w ojskow ym  studentów .
N abór na poszczególne w ydzia ły  k ształtow ał się rozm aicie w  om aw ianym  

10-leciu. Na w ydziałach  R olniczym  i Zootechnicznym  przeprowadzano go 
w  2 term inach ze w zględu na brak kandydatów . Od 2 lat przew idziany na W y­
dziale R olniczym  lim it pozostaje pokryty już w  pierw szym  term inie egzam inów . 
Obecnie przyjm uje się na Wydz. R olniczy 230 kandydatów , na Z ootech­
niczny — 40, na M leczarski — 80, R ybacki — 80 i na kurs G eodezji 60 k an­
dydatów .

Na w szystk ich  w ydziałach  początkow o studia trw ały  3i/ 2 lata, następnie
4 lata i były 2-stopniow e, obecnie są jednostopniow e — pięcioletnie. Zazwyczaj 
na 4 roku studiów  studenci podejm ują prace m agisterskie, aby po ukończeniu
5 roku uzyskać stopień inżyniera-m agistra. Poza studiam i stacjonarnym i i dla  
pracujących prow adzi się także studia eksternistyczne.

N aukowa obsada uczelni personalna początkow o była skrom na. W roku 1950 
posiada 22 sam odzielnych pracow ników  i 98 pomoc. prac. nauki — ogółem 120. 
A le już w  roku 1955 sam odzielnych pracow ników  nauki było 25, zastępców  pro­
fesorów  15, adiunktów  39 (3 z doktoratem ), 116 asystentów , 23 now ych nauczycieli 
i 65 pracow ników  technicznych oraz laborantów. Obecnie zaś w uczelni pracuje 
36 sam odzielnych pracow ników  naukow ych (1 profesor zw yczajny, 17 profeso­
rów  nadzw yczajnych i 18 docentów), 12 zastępców  profesora, 57 adiunktów  
(w tym  13 ze stopniem  doktora), 125 asystentów , nauczycieli 21 i 103 pracow ­
n ików  technicznych i laborantów.

W działalności uczelni można w yróżnić 3 zasadnicze kierunki — dydaktycz­
ny, naukow y i w spółpracy z terenem . Jednym  z podstaw ow ych obow iązków  
uczeln i jest n iew ątp liw ie praca dydaktyczna. Ma ona szkolić w ysoko k w alifik o­
w ane kadry naukowe, przygotow ać kandydatów  do zaw odu nauczycielsk iego  
i dostarczyć produkcji dobrych fachow ców.

Jak już w spom inaliśm y, początkow o zajęcia dydaktyczne odbyw ały się  
w  bardzo trudnych warunkach. W m iarę przybyw ania sal w ykładow ych i ćw i­
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czeniow ych praca ta staw ała się łatw iejsza. N iem niej jeszcze odczuwa się po­
w ażny brak sal w ykładow ych. Zajęcia dydaktyczne przez cały czas odbyw ały się 
w  postaci w ykładów , sem inariów , ćw iczeń laboratoryjnych i terenow ych, prak­
tyki, kollokw iów  i egzam inów. W szystkie katedry od początku sw ojego istn ienia  
nie szczędziły w ysiłk ów  w  doskonaleniu form nauczania poprzez konsultacje  
i jak najbardziej poglądow e w ykłady i ćw iczenia. R ów nocześnie staw iano stu ­
dentom  coraz w iększe w ym agania.

W czasie studiów  studenci w szystk ich  w ydziałów  zobow iązani są odbyw ać 
odpow iednie praktyki. Na W ydziale R olniczym  i Zootechnicznym  do niedaw na  
odbyw ały się w  PGR i w  niektórych spółdzielniach produkcyjnych. Tego ro­
dzaju organizacja praktyk nastręczała dużych trudności w  kontroli ich prze­
biegu. Nadto studenci dość często nie trafia li do gospodarstw  znajdujących się  
przynajm niej na średnim  poziom ie zarów no produkcyjnym , jak i organizacyj­
nym. Z tej przyczyny studenci W ydziału R olniczego od 2 lat, a Zootechnicznego  
od ostatniego roku odbyw ają je w  szkolnych rolniczych zakładach dośw iadczal­
nych pod nadzorem specjalnych opiekunów  — nauczycieli zawodu. Z ram ienia  
uczelni praktykam i opiekuje się pracow nik naukow y z Katedry Ekonom iki 
i Organizacji Przedsiębiorstw  Rolnych.

Studenci W ydziału R ybackiego odbyw ają praktyki częściow o na szkolnych  
jeziorach, częściow o zaś na W ybrzeżu i morzu. N atom iast studenci W ydziału  
M leczarskiego są k ierow ani w  tym  celu do zakładów  m leczarskich, głów nie  
w  rejonie północno-w schodnim .

W ubiegłym  dziesięcio leciu  studia stacjonarne ukończyło 2863 absolw entów , 
w  tym  na Wydz. R olniczym  1556, M leczarskim  453, Zootechnicznym  592 i R y­
backim 262. Studium  W ojskow e odbyło z pozytyw nym  w ynik iem  1414 absol­
w entów . W reszcie studium  dla pracujących liczy obecnie 205 absolw entów , 
a studia eksternistyczne ukończyło 44 osoby.

Jeśli chodzi o skład socjalny studentów  w  przekroju 10-letnim , to m łodzieży  
pochodzenia chłopskiego jest około 40% ogółu studentów , robotniczego  
około 17°/o, in teligencji około 40% i innych 3%.

A bsolw enci kortow skiej uczelni pracują w różnych branżach, na ogól jednak  
zw iązanych z kierunkiem  studiów . I tak absolw enci W ydziału R olniczego  
i Zootechnicznego są zatrudnieni w  PGR, w  adm inistracji rolniczej różnych  
szczebli, w  kółkach rolniczych i zw iązkow ych oraz zespołach upraw owych  
i hodow lanych, następnie w  różnego rodzaju stacjach, jak chem icznych, oceny  
nasion, dośw iadczalnych, w  rozm aitego typu centralach i zarządach, w  in sty ­
tutach naukow ych i w  szkolnictw ie.

A bsolw enci W ydziału M leczarskiego pracują głów nie w  zakładach m leczar­
skich, a Rybackiego w  różnych przedsiębiorstw ach rybackich i przem yśle ryb­
nym. Trudno tu podać ścisłe dane liczbow e, szczególnie odnośnie do W ydziału  
R olniczego i Zootechnicznego ze w zględu na w ielk i w achlarz k ierunków  pracy  
oraz dużą p łynność kadr. N iew ątp liw ie najw ięcej w  sw oim  zaw odzie pracuje 
absolw entów  W ydziału M leczarskiego i Rybackiego, a to ze w zględu na dość 
ograniczoną ich specyfikę.

N asuw a się bardzo w ażne pytanie, w  jakim stopniu nasycony jest abso lw en ­
tam i w łasny teren, tzn. w ojew ództw o olsztyńskie, w zględnie ca ły  region  
północno-w schodni. Na ogół przyjm uje się, że w  w ojew ództw ie olsztyńskim  
pracuje ponad 300 absolw entów , w tym  65 po studium  dla pracujących, nato­
m iast w iększa część a b so lw en tów 'w  w ojew ództw ach białostockim , gdańskim , 
bydgoskim  i koszalińskim .

W ażnym w ydarzeniem  w  życiu naszej m łodej uczelni było rozpoczęcie nada­
w ania stopnia doktora na W ydziale R olniczym  i Rybackim . N astąpiło  to
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w  roku 1958/59. Do obecnej chw ili na W ydziale R olniczym  odbyło się 9 obron 
prac doktorskich, na Wydz. R ybackim  4. Warto rów nież zaznaczyć, że w ubieg­
łym  roku akadem ickim  na W ydziale Rybackim  przeprowadzono pierw szy prze­
wód habilitacyjny. (Dr C hicew icz — adiunkt Zakładu A natom ii i Embrio­
logii Ryb).

D rugi kierunek pracy uczelni — to badania naukowe. Są one obow iązkiem  
całej kadry naukow ej w szystk ich  szkół akadem ickch. Ten dział pracy na szer­
szą skalę podjęto dopiero po w stępnym  okrzepnięciu organizacji uczelni. Trzeba 
było bowiem  najpierw  choćby prow izorycznie zorganizować Katedry i Zakłady, 
przygotow ać w ykłady i ćw iczenia oraz pom oce naukow e i to w szystko prawie 
na nowo. Trzeba było zapoznać się z regionem  i jego problem am i, postarać się 
o niezbędną aparaturę i przygotow ać odpow iednio obiekty dośw iadczalne. 
W szystko to w ym agało k ilku  lat pracy. A le już w roku 1955 W ydział R olniczy  
podejm uje do opracowania 200 tem atów , M leczarski 77, Zootechniczny 49 i R y­
backi 17, co daje razem 343 tem aty. Odtąd z roku na rok problem atyka badaw ­
cza narasta i w  roku obecnym  w szystk ie  w ydziały pracują ogółem  nad 607 
tem atam i, z czego na W ydział R olniczy przypada 291 tem atów, na M leczar­
sk i 141, na Zootechniczny 62 i na R ybacki 113. W iele z nich odnosi się do regio­
nu północno-w schodniego, a w  szczególności zaś do w ojew ództw a olsztyńskiego. 
D la przykładu w ym ienię takie w ęzłow e zagadnienia, jak;

1. System y zagospodarow ania terenów  erodow anych na Pojezierzu M azur­
skim  (K atedra Ogólnej U prawy R oli i Roślin).

2. K artografia gleb woj. olsztyńskiego i ich m orfologia (Katedra G lebo­
znaw stw a).

3. Badania niektórych składników  g leb  woj. olsztyńskiego (Katedra Chemii 
Rolnej).

4. Badania nad uprawą rozm aitych m ieszanek w  w oj. olsztyńskim  (Katedra 
Szczegółow ej U praw y Roślin).

5. M onografia łąk n iektórych okolic woj. olsztyńskiego (Katedra U prawy  
Łąk i pastwisk).

6 . Badania rejonizacyjne nad poszczególnym i gatunkam i i odm ianam i 
drzew  i krzew ów  ow ocow ych oraz w arzyw  w  w oj. olsztyńskim  (Katedra  
Ogrodnictwa).

7. Badania nad ekotypam i roślin użytkow ych w oj. olsztyńskiego (Katedra 
H odow li Roślin).

8 . Zespoły roślinne poszczególnych okolic woj. olsztyńskiego (Katedra 
Botaniki).

9. Badania nad fauną niektórych okolic woj. olsztyńskiego (Katedra 
Zoologii).

10. Badania nad szkodnikam i i chorobami roślin upraw nych w  woj. o lsztyń ­
skim  (Katedra Ochrony Roślin).

11. Badania nad poszczególnym i gatunkam i zw ierząt dom owych woj. ol­
sztyńskiego (Katedra Szczegółow ej H odowli Zwierząt).

12. Badania nad jezioram i i gospodarką rybną woj. olsztyńskiego (Katedra  
W ydziału Rybackiego).

13. B adania ekonom iczne nad gospodarką rolniczą woj. olsztyńskiego (Ka­
tedra Ekonom iki G ospodarstw  Rolnych).

14. Badania nad produkcją Zakładów  M leczarskich w w oj. olsztyńskim  
(katedry W ydziału M leczarskiego).

Z w yżej podanego zestaw ienia w idzim y, że podjęte do opracowania problemy  
mają podstaw ow e znaczenie dla danego regionu. Prace naukow e drukuje się 
w  olsztyńskich Zeszytach N aukow ych oraz w  całym  szeregu różnych w yd aw ­
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nictw naukowych. Wreszcie ogłoszono drukiem 5 prac o charakterze monogra­
ficznym lub innym oraz 5 skryptów i przewodników do ćwiczeń.

Działalność naukowa uczelni rozwija się także w innych formach na innych 
odcinkach. Skupia się ona przede wszystkim w  towarzystwach naukowych, 
których na jej terenie istnieje kilka. Należy tu wymienić oddziały: Polskiego 
Towarzystwa Przyrodniczego im. Kopernika, Polskiego Towarzystwa Botanicz­
nego, Polskiego Towarzystwa Gleboznawczego, Polskiego Towarzystwa Zoo­
technicznego i Polskiego Towarzystwa Weterynaryjnego. W związku z ich 
działalnością w  murach uczelni kortowskiej odbył się szereg zjazdów krajo­
wych, jak i międzynarodowych. Choćby tu wymienić Zjazdy akustyków oraz 
gleboznawców i botaników.

Należy także wspomnieć, że 19 naszych naukowców pracuje w PAN w cha­
rakterze członków różnych komitetów i komisji, pełniąc w nich często odpowie­
dzialne funkcje. Niektórzy znów współpracują z takimi instytucjami nauko­
wymi jak: IHAR, IUNG, Instytut Morski, Instytut Rybactw'a Śródlądowego, 
Instytut Mleczarski i w iele innych.

Na polu naukowym kortowska uczelnia współpracuje również z zagranicą. 
Współpraca ta polega na uczestnictwie naszych naukowców w międzynarodo­
wych kongresach, zjazdach, sympozjach, zarówno w państw?ach socjalistycz­
nych, jak i kapitalistycznych. Wielu pracowników naukowych wyjeżdżało rów­
nież do różnych państw w ceiu zapoznania się z metodami badań tamtejszych 
zakładów naukowych, celem wzajemnej wymiany swoich osiągnięć lub odbycia 
stażu naukowego lub praktyki, przy czym parę osób korzystało ze stypendium  
Rockefellera. Ogółem w ubiegłym 10-leciu wyjeżdżało za granicę 54 pracowni­
ków naukowych, w tym: w  r. 1957 •— 11 osób, 1958 — 7 osób, 1959 — 13 osób, 
1960 — 15 osób.

I na odwrót, wielu uczonych zagranicznych odwiedziło naszą uczelnię celem  
nawiązania kontaktów naukowych oraz zapoznania się z jej organizacją. Doty­
czyło to szczególnie wydziałów Rybackiego i Mleczarskiego.

Z zagranicznych gości bawił u nas dyr. FAO, przedstawiciel Instytutu Mię­
dzynarodowego w Kanadzie, przedstawiciele Fundacji Rockefellera, przewodni­
czący Izby NRD, dr Dickmann, ambasadorzy Wielkiej Brytanii, generalni kon- 
sulowie ze Związku Radzieckiego, Chińskiej Republiki Ludowej, Korei i Francji, 
delegacja z sąsiedniego obwodu kaliningradzkiego oraz delegacja gospodarcza 
z Jugosławii. Ostatnio w  czasie uroczystości 550 rocznicy zwycięstwa pod Grun­
waldem w murach naszej uczelni odbyło się uroczyste spotkanie delegatów  
Polonii Zagranicznej z 19 państw.

Wszystko to świadczy, że uczelnia kortowska staje się coraz bardziej znana 
nie tylko w kraju, ale i za granicą. Przykładem tego może być między innymi 
także fakt, że na studia na Wydziale Rybackim Jugosławia skierowała 3 stu­
dentów i zapowiedziała przyjazd dalszych kandydatów. W tej sprawie nadcho­
dzą zapytania również z innych państw.

Poza pracą dydaktyczną i naukową uczelnia współpracuje z terenem. Współ­
pracę rozpoczęto od pierwszej chwili istnienia szkoły, z roku na rok zwiększają 
jej zakres działania. Nie mogę wdawać się w  szczegóły, gdyż zajęłoby to zbyt 
wiele czasu. Podam jedynie kierunki tej pracy, przy czym muszę zaznaczyć, że 
działalnością swoją uczelnia obejmowała nie tylko województwo olsztyńskie, 
ale także sięgała bardzo często znacznie dalej, bo do woj. białostockiego, gdań­
skiego, ba, nawet bydgoskiego i koszalińskiego.

Praca uczelni dla terenu polegała przede wszystkim na ścisłej współpracy 
pracowników nauki z Prezydium WRN oraz WKPG. Uczestniczą oni w roz­
maitego rodzaju komisjach, naradach, dyskusjach i konsultacjach dotyczących
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gospodarki danego regionu. Są członkam i tzw. Bady N aukow ej przy Prezydium  
WRN i WKPG. O pracow ują perspektyw iczne plany rozwoju gospodarki ro ln i­
czej, rybackiej czy też przem ysłu m leczarskiego. Są wreszcie stałym i konsul­
tan tam i naukow ym i stacji doświadczalnych, podległych W ojewódzkiej Radzie 
Narodowej.

Osobny odcinek współpracy z terenem  stanow i praca szkoleniowa ludzi 
z terenu, k tó ra  odbywa się bądź to w  m urach naszej uczelni, bądź to w różnych 
miejscowościach regionu. W pierw szych la tach  istnienia uczelni na szeroką 
skalę prowadzono akcję tzw. kół m iczurinow skich w ram ach Samopomocy 
Chłopskiej. Obecnie zaś ściśle w spółpracuje się z kółkam i rolniczymi i ze Związ­
kiem Ogrodniczo-Pszczelarskim . Nadto w uczelni odbyw ają się bez przerw y 
różnego rodzaju  kursy: m echanizacji rolnictw a, kierow ników  PGR, agronomów 
i kw alifikatorów  płodów rolnych, instruk torów  oraz inspektorów  rozm aitych 
kierunków  produkcji uprawowych, hodowlanych, drobiarskich, ogrodniczych, 
pszczelarskich, rybackich, m leczarskich i innych.

W ten  sposób nasi pracownicy naukow i w  ciągu ubiegłych 10 la t przeszkolili 
setki osób zatrudnionych w produkcji. N iew ątpliw ie m usiało to mieć duży 
wpływ na podniesienie się gospodarki rolniczej danego regionu. W reszcie liczne 
wycieczki zarówno indyw idualnych chłopów, jak  i członków spółdzielni p ro ­
dukcyjnych i pracowników  PGR oraz młodzieży w iejskiej g rupującej się 
w ZMW odw iedzają uczelnię, zapoznają się z poletkam i doświadczalnym i i do­
tychczasow ym i osiągnięciam i k a ted r produkcyjnych, aby przywieźć je na swój 
teren, do swoich gospodarstw .

W iększość pracow ników  naukow ych należy do Tow arzystwa Wiedzy Po­
wszechnej. Tam  w spółpracuje przy uk ładaniu  program u działalności Tow arzy­
stwa, opracow uje referaty , przeprow adza konsultację z terenow ym i lektoram i, 
a młodzi pracow nicy prow adzą akcję oświatową w  terenie.

To samo można powiedzieć o Naczelnej O rganizacji Technicznej i S tow a­
rzyszeniu Inżynierów  i Techników Rolnictwa. P racow nicy kated r przedm iotów  
podstawowych, jak zoologii, botaniki, fizyki, m atem atyki, chemii i fizjologii 
roślin od samego początku w spółpracowały z W ojewódzkim Ośrodkiem Dosko­
nalenia K adr Oświatowych (WODKO), a obecnie u trzym ują kon tak t z ośrod­
kam i m etodycznym i. N iektóre ka ted ry  znów, szczególnie zaś B otaniki i Zoologii, 
p racu ją  w Lidze Ochrony Roślin.

Dużo uw agi poświęca się popularyzacji wiedzy rolniczej. W tym  celu wielu 
pracow ników  publikuje różne artyku ły  z dziedziny roiniczej w popularnych 
czasopism ach szeroko rozchodzących się po wsiach regionu północnego. Na 
specjalną w zm iankę zasługuje rolniczy tygodnik wychodzący w  Olsztynie 
pt. „Nowa W ieś”, który  początkowo był dodatkiem  do miejscowego dziennika — 
„Głosu O lsztyńskiego”. Są również ogłaszane drukiem  popularne broszury 
zaw ierające praktyczne wskazówki dla rolników danego terenu. W d ruku  znaj­
duje się poradnik  dla rolników  regionu póinocno-wschodniego, który  został 
opracowany przez zespół naszych pracowników  naukowych. W reszcie uczelnia 
przekazuje swoje osiągnięcia poprzez pogadanki radiow e i reportaż.e.

Różne są form y w spółpracy z terenem  i obecnie zam ierza się przy rektoracie 
powołać specja lną kom órkę organizacyjną, k tóra będzie kierow ała tą współ­
pracą i koordynow ała pod tym  względem działalność poszczególnych katedr.
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